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Poznań, 1 grudnia.
przez powołanie się bodaj ua s. otęgowanie się wy­
wozu w oitatuich pięciu latach, gdy eta niemieckie 
całą siłą ciążyły ua zbożu z Rosji wywożonśm. 
Oczywistości tego fAtu uie mogą negować n„wet 
uajzapaleńsi wolnohaudlowcy, którzy oklaskiwaliby 
radośnie bilaus haudlowy rosyjski, wykazujący w wy­
wozie .minus,“ uie zaś „plus.**

„Otóż, uie mogąc pizeczyó faktowi, doktryue

obrad Izby, zwró.il uwagę należących do uiśj radz- 
ców ua obowiązki, związane z ich mauditami. Dal­
sze środki przekraczają koiopeteLcyą burmist.za. 
Kida przyjęła oświadczenie do wiadomości.

Budapeszt, 30 listopada. Na konfereucyi 
strouuictwa liberalnego omawia! Wekerle wewnę­
trzne sprawy stronnictwa. Mówca dz.ękowsl za 
wyrażoue mu osobno przez wielu członków stronni­
ctwa zaufanie, które naturalnie przyjąć może łą­
cznie z członkami rządu, solidarnie z nim związa­
nymi. Minister zapewnił, te rząd doloty wszelkich 
staraj, aby prograa swój urzeczywistnić z popar­
ciem strouuictwa, a eweutualib z pomocą tjch, któ­
rzy się ze stronnictwem połączą. Rząd nie stoi pod

Traktat handlowy rosylsko-nlemieckl.
Jak wiadomo, pomiędzy Niemcami a Rosyą na­

wiązano rokowania w sprawie traktatu baudlowego.
Rokowania te szły tak opieszale, iż przed kilku jut
tygoduiami twierdziliśmy ua podstawie ź ódłuwyeh I rzy josyjscy starają etę przekonać, te uie tracąc ua
informacyi, te nie będą miały taduycb skutków, jlośej wywozu, Rosya traci sumy ogromne ua obni-
Przewłdy wania nasze ziściły się — rząd rosyjski dał iauin ceu zbuża. Istotnie, obniżenie cen zbota jest
odmowną odpowiedź ua propozycye niemieckie. Obe- rzeczą, którśj przeczyć niepodobna, ale f *kt to w ró-
cnie prasa rosyjska podaje ciekawe szczegóły, tyczą- WI)ym stopniu zaletuy od ceł przywozowych ulemie-
ce się motywów i przyczyn odmowy. ckicb, jak 1 od woli cesarza chińskiego. Spadek

„Birż Wied.“ pisze, te wedle wiadomości, ma- ceu zbota ogólnym jest dla całego Swiati, a jest I żadnym specyalnym wpływem. Mmlst-r oświad za,
jących wszelkie dane, propozycje niemieckie odizu- uasępstwem najprzód rozwoju rólnictwa ua taulcli że takie wpłjwy w ogóle uie egzystują i powtarza
cone zostały przez odnośną komisją, a odizucouo je gruutacb amerykańskich, australskich i Indyi wscho- dawniejsze oświadczenie, że rząd chce pozostawać
nletylko dla tego, że przyjęcie ich przez Rosyą nie dnieb, & powtóre zdumiewającego w ciągu ostatnich w bezpośredniej styczności z czloukatm strouuictwa,
licowałoby z godnością wielkiego państwa, lecz i jo jot rozwoju środków komunikacyjnych i obuitenia oraz pragoie wymiauy myśli w łonie samejte partyi.
z tśj przyczyny, że nie zawierały w sobie zasad kosztów przewozu. Mówca prosi, ażeby oświad zeuia jego przyjęte zo-
o wzajemności ulg, nie uwzględniały równoprawności „CD przewozowe niemieckie opłaca faktycznie stały do uspokajającej wiadomości i aby wszelkie
stron kontraktujących, co jest warunkiem sine qua spożywca niemiecki, nie zaś producent zagrauiozny. | niepoiozumienia u»atauo za zupełnie załatwione 
non przy wszelkiego rodzaju porozumieniach ekouo- Uznają to najpoważniejsi przedstawiciele nauk eko 
micznycb. W zamian za nieznaczne obniżenie ceł mimicznych w Niemczech i widzą w tem przyczynę, 
przywozowych od zbota, Niemcy żądały po części świadczącą o uadzwjczajuem podrożeniu w Niem 
całkowitego zniesieuia a po części obniżenie ceł przy- czecłj przedmiotów użytku powszechnego.“ 
wozowych od żelaza i węgla kamiennego. Czyż, Powyższe głosy prasy rosyjskiśj nie potrzebują
trzymając się gruntu ekonomicznego, możua wyma- komentarzy, wszędzie bowiem przeb.ja się zasadniczy I dyt 50,000 franków ua udział Bnłgaryi w ihcago 
gania tego rodzaju uznać za równe obus.ronnia i dla opór, więcśj politycznój, niż ekonomiczćj natury, skiój wyitawie. 
obu mocarstw jednakowo korzystne? „Przemysł że- J ov6r z pewną domieszką zwykłśj pyszałkowatości 

Zawarcie traktatu w takich warunkach jest oczy 
wiście niemożliwe.

(Kilkakrotne potakiwania.)
Przewodniczący oświad za, że stronnictwo

przyjmuje oświadczenia prezydenta ministrów z wiel 
kiśm zadowoleniem do wiadomości.

Zofia, 30 listopada. Sibranie uchwaliło kre

lazny i węglowy broniony przez taryfę celną — pi 
eze dziennik ten dalśj — jest ź.ódlem głównem bo 
gactwa Rosyi, ma wszelkie szanse świetnego roz 
woju i nawet obecnie rozrasta się z każdym ro 
kiem. I tu właśnie miałaby Rosya izynić ostęp 
stwa na rzecz Niemiec za to, że osta 
tuie obniżą nieco bojowe cła od zboża? 
Nieracjonalność wymagań tego rodzaju oczy

Telegramy.

Zofia, 80 listopada. Pomimo kilkakrotnych 
usiłowań księcia, aby Naczewicza skłonić do crfoię 
cia dyraisyi, Naczewicz oświadczył, że trwa przy 
swoim zamiarze. Dymisja została przyjętą.

Przy obr«dtch nad ustawą o markach fabry 
cznych, deputowauy z Filipopola domagał się obe 
cności Nacewicza, który ustawę przedłożył. Zapro 
szeny przez sobraoie do obrony projektu ustawy

Paryi, 1 grudnia. (Przesilenie ministeryalne). I Naczewicz oświadczył, że się na posiedzeniu uie zja 
wistą jest dla każdego. Nie ulega najmniejszśj wą-1 Brisson zdał sprawę przed Carnotem z dot/chczaso- wj( wskutek czego obrony projektu podjął się Stam 
tpliwości, że dla Rosyi ważną jestrzeczą osiągnięcie wych zabiegów i czyni dzisiaj dalsze usiłowania ce- bułow. Skutkiea tego zajścia została spowo 
obniżenia ceł od zbota, ale może to nastąpić [tylko lem utworzenia nowego ministerstwa. dowauą dym sya Naczewicza, wywołana podobno
wówczas, gdy żądany ekwiwalent będzie właściwie Kilka dzienników dowiaduje się, że Brisson, przez gwałtowne, przeciwko niemu skierowane arty-
uaormowauy. Zaś obniżenie ceł od żelaza i węgla, utworzywszy nowy gabinet, ustąpi, a przewoduictwo kuły filipopolskiego dziennika ,,Malak Wiestaik.“ 
w zamian za pewue obniżenie ceł od zboża, tyłoby powierzy panu Bourgeois. Miiisterstwo finansów zostało chwilowo powie
zaprawdę ni mniej ni więcej jeno absurdum.“ Dalej Paryi, 80 listopada. (Sprawa kanału panam- | rzone ministrowi sprawiedliwości.
„Birż. Wied.“ komunikują, że sprawa traktatu ban- skiego). Komisya parlamentarna w sprawie panam- 
dlowego nie była postawioną przez Niemcy na gran- skiśj przesłuchiwała wczoraj bankiera Kohna, byłe- 
cie czysto ekonomicznym i że wm eszano tu zgol* go wspólnika Reinach & ohn oświadczył, że Reinach 
niewłaściwie całkiem postronne względy finansowój posiada! w banku konto prywatne, które w roku 
natury. 1888 zmniejszył o jeden milion. Bankier Propper

„Najprawdopodobniej — czytamy dalej — mo- zeznał podobnież, że wypłacił milion franków w roz- 
żliwośó realizacyi pożyczki rosyjskiój poczytywaną maitych kwotach Artonowi. Dep. Liguerre zeznał, 
bywa przez Niemcy za przysługę takiój doniosłości, że Arton mówił mu, iż podczas wyboru w departa

»lityczny, którego ire posiada, jednak png» 
znał, że „bezwzględnej opozycyi nikt nigdy 
nie doradzał“. To znaczy: Ja „Goniec“ jestem 
tak samo ugodowy, jak ci drudzy, których naj­
gwałtowniej zaczepiam za ich „ugodowość“, tylko 
że mi zawadzają, muszę Występować przeciwko 
nim, zamiast iść ręka w rękę, tak jakby so i- 
darność narodowa i uczciwość nakazywały.

'fo samo, choć odmienne stanowisko zaj­
muje i „Orędownik“, dzisiejszy gagatek „Po«. 
Tageblattu“. I on już wraz ze swymi patro­
nami, od *20 lat był ugodowym, a teraz lży 
i napada na „ugodowców" za to, że om coś 
zrobić potrafili, a jego w robocie nie zna.. 
Więc mędrkowaniem chcialby także obalai 
i usuwać tych — którzy mu zawadzają.

I'ak się tłumaczy „borba“ rzekoma w pia- 
sie polskiéj, z którćj Niemcy w ogóle, a po 
szczególe pisma niemieckie wyciągają wniosek, 
że u nas niema zgody na „politykę ugodową , 
że ludzie prowadzący ją, nie mają poparcia.

Ludzie ci, jeżeli mało mają poparcia, to wła­
śnie ze strony tych żywiołów i czynników nie­
mieckich, które ich popierać powinny czynnie 
a nie saniemi grzecznościami.

Przy tej sposobności zaznaczamy raz jeszcze, 
że p. J. Kościelski z żadnćj pozycyi parlamen- 
tarnéj „wyrugowanym“ nie został, albowiem należy 
nawet idokomisyi parlamentarnêj, o czem 
w ostatnim artykule nie pamiętaliśmy. W spia- 
wach budżetowycli zaś przemawiać, będzie pizy 
etacie marynarki, tak że i tu nie ziszczą się 
nadzieje „Beri. Tageblattu“, który dziś tem się 
przynajmniej pociesza, że już marynarki p. J. K, 
nie weźmie pod swą opiekę.

te sprawie Bractwa św. Izydora. Wie 
lebne ducaowieństwo na Kujawach jest w tem szczę 
śliwem położeniu, że nie ma potrzeby zaprowadzę 
nia u siebie Br. otws św. Izydora, bo tam braknie 
robotnika do pracy w polu i fabrykach. Zanosimy

fc „ni, 1, . pra.1. «.„¡.Di. uVrcai^ . | ?25SAI±2r52!
niewłaściwych. Tymczasem sprawa porozumienia rządu w sprawie panamsk ój i wypłacił na cele po 
handlowego, jako rzecz sfery czysto ekonomiczućj, I lityczne kwotę 300,000 franków.
winna być staiowczo i najzupełniej odosobnioną od Prezes sądu apelacyjnego, P6rivier, ogłasza, że 
spraw natury finansowój, które z traktatem, czy po- sędziego śledczego Pirneta nie upoważnił di zeznań 
rozumieniem handlowem nic wspólnego me mają, przed komisyą parlamentarną.
Tylko w takim razie układy mogą osięgnąó rezultat [ Flory, który badał książki towarzystwa panam

Kujawach, aby w parafiach swoich zechcieli wyro 
zumieć co prędzćj Panów posiedzitieli majątków, 
iluby robotników i robotnic i mężczyzn, kobiet, mło­
dzieńców i dziewcząt w roku przyszłym na lato (od 
kwietnia do listopada) potrzebowali do pracy i ja- 
kiby z nimi kontrakt zawrzeć byli gotowi, a o tem

j/iao w taaiui umub ua.au/ uiugą «.ęgu,« ».o.;,»», w3Iy8tkiem co pr«dzĆj donieśli księdzu Proboszczowi
pożądany, jezli będą ujęte w granice ściśle .ekouo- skiego, wzbrania się poczynię zeznania za-tawiając Biezdrowie (o Wróblewo) aby zmlczoe. Co tćz, zaprawdę, noże mieć wspólnego się zobowiązującą tajemnicą interesu. Komisya prze- '“J • dvecezvi iuż utwSrzonemi mógł się7 w
pomiędzy sobą traktat handlowy a układ o pożyczkę słuchiwała następuie poprzednika Floryego, Rossi- I Bra 1 ...................................
lub reahzacya tejże ?“ gnola, który potwierdził, że Reinach otrzymał od to

„Oczywiście — dodają „St. Peters. Wiedora.“ warzystwa panamskiego 9 miliouów f anków. Ros 
z pewnym tryumfem — Berlin zaszedł za daleko we signol podał szczegóły co do rozdanych sam pieniędzy 
wnioskach o kłopotliwem położeniu fiaansowem pomiędzy dzienniki; sumy te zanotowano pod rubrykę: 
w Rosyi.“ I „Koszta publikacji“ wynoszą 20 milionów franków.

tym względzie porozumieć i wskazać robotuika. 
Poznań, dnia 1 grudnia 1882.

Rada Bractwa św. Iiyiortt.

* Wybory n okręgu Sztum-Kwidzyn. Rezul- 
„Ze propozycye niemieckie zostały odrzucone Rossguol oświadczył wreszcie,4 że pomiędzy..wszyst- tat wyborów poniedziałkowych jest, następujący: -

Hesryk Donimlrski (>914 głoscw
Wessel (stron, uiem) 4073 „
Dieskan (konser) 1558 „
Rother (wolnom.) 745 „
.lochem (socyal.) 523 „

Niemieccy kandydaci otrzymali razem 6899. 
Telegram dodaje, iż odbędą się wybory ści- 

, , . . ...... ślejtze pomiędzy p. Donimirskim a Wesslem, —
cła od żelaza me mogą uledz W skutek tego udało się trzech członków komisji alb() więc w p0WyżHZyCh cyf ach jest gdzieś błąd,

— pisze „Now. Wremia“ — to nie nlega żaduój kiemi nazwiskami nie znalazł znanych osobistości po 
wątpliwości; ale czy ukiady nal-ży poczytać za zer- litycznych, 
wane, o tem dokładnych informacyi braknie. Za- Dyrektor pewnego domu spekulacyjnego, 
równo dzienniki niemieckie, jakoteż i rosyjskie twier- Thiarróe zeznał przed komisyą, że, ponieważ Rei- 
dzą, że układy ponowią się niebawem. nach w banku francuzkim złożył 3,900,000 franków

„Wszelako należy przypuszczać, że grunt dla na rachunek tego domu, przeto dom ten wykupił 
tych nowych układów będzie chyba lepićj obrany. 28 czeków Reinacha. Thierróe nie chciał wymienić 
Niemcy mnsieli wiedzńć o tem, że rosyjska taryfa nazwisk osób, które otrzymały te pieniądze.
celna zastrzega, iż
żadcój zmianie aż do roku 1898, jeśli więc, pomimo I z Thierrćem do jego interesu, aby zobaczyć odnośne 
to, rozmyślnie wystąpili z propozycyami, niemożli- odcinki czeków. Stwierdzili oni 26 czeków, z któ 
wemi do przyjęcia, to nasuwa się pytanie, co mogło rych dwa były wystawione na 2 milicny. Tnierrće 
ich spowodować do takiego kroku? wzbrania się ciągle wymienić nazwiska.

„Otóż zdaje się prawdopodobnem, że odrzucone Komisya zawezwała ministra sprawiedliwości, 
propozycye niemieckie były wybiegiem wojskowym, aby czeki te obłożył aresztem. Ricard odpo 
że za pomocą tego środka chciano przy jednym ogniu wiedział, że sprawę tę przekazał jeneralnemu proku 
upiec dwie pieczenie, mianowicie zwalić na Rosyą ratorowi
onus odii, z powodu niedojśeia układów do skutku, I Reinach, jak donosi „Frankf. Ztg.“, miał po 
a nadto rozbroić w te i sposób tych, co występują pełnić samobójstwo, gdy się dowiedział od prokura 
wciąż z żądaniami, d itycząeemi obniżenia ceł przy- tora, że w sprawie panamskićj zostanie wytoczone 
wozowych w Niemczech. mu śledztwo.

,W eałój tśj sprawie ważnym jest dla Rosyi Londyn, 30 listopada. „Times“ ogłasza ro
ujawniony już dzisiaj fakt, że rząd trzyma się za- syjską notę do W. Porty w sprawie zaległego wy- 
sady: „Rosya dla Risyan“. Dopóki zasada ta wy- nagrodzenia za szkody, poniesione wostatniśj wojnie kogokolwiek z nas zastraszyć lub sprowadzić 
znawauą będzie przez sfery rządzące, dopóty można przez poddanych rosyjskich. Nelidow nalega na z właściwej drogi. Chyba pożałowania godnych, 
być spokojnym o to, że z jakiemikolwiek propozy- szybkie i ostateczne uregulowanie tśj sprawy, wska- własnego sądu nie mają, ale też zna-
cyami Niemcy wystąpią ponowuie, to propozycye te znjąc ironicznie na polepszenie się tureckich finan- i . ...
będą przyjęte i uznam- otyłe tylko, o ile będą od- sów, dozwalające W. Porcie wydawać na materyaly i czenia luiec n'e p ,r
powiadały interesowi Rosyi.“ wojenne znacznie wyższe sumy, niż te, które się na- rochop do „pogróżek“ dał „rosener lage-

Kilka dni późniśj pisze rzeczony dziennik, co leżą poddanym rosyjskim. „Times" dowiaduje się, blattowi“ artykuł nasz p. t.: „Nasza droga“, 
następnie: | że W. Porta dla szybkiego zaspokojenia rosyjskich j jak z wszystkich stron słyszymy, wielkie

wywołał wrażenie. Niechże sobie teraz „Posener 
Tageblatt“ dla akcyi swej antiprasowej zapisze 
to oświadczenie powyższe, a niemniej fakt, że 
„Dziennik Poznański“ zaraz nazajutrz po 
naszym artykule, mniej więcej to samo co 
my, powiedział innemi słowy. „Goniec“ zaś, 
organ skrajno-antiugodowy, ucieszywszy się 
jak zwykle, naciąganemi napaściami na rozum

„Mówiliśmy niedawno o tym traktacie w tym życzeń wydzierżawi swoją renię roczną, wypłacaną 
sensie, że jakąkolwiek mogą mieć wagę dla Rosyi j przez Towarzystwo moLopolu tytuniowego. 
interesy rólnictwa, to jedt-ak nie ma uajmi iejszśi i Rzym, 30 list ipada. Sen-1. W tajuśm gło- 
potrzeby otwierania na ściężaj komor rosyjski li dli ! sowamu senat uie przyjął 69 głosami przeciwko 52 
żelaza niemieckiego łub przetworów cneiuR.zuyca, i ważnos i nominacji byłego deputowanego Zrccara
o co ubiegają się Niemcy, obiecujące nam pewue 
obniżenie cel zbożowych. To ostatnie mogłoby sku­
sić tych, co przypuszczają, że wysokie cła niemie­
ckie utrudniają zbyt zboża rosyjskitgo za granicą. 
Tymczasem opinią tego rodzaju obalić bardzo łatwo

na geuato ra. Podobny wypadek jaszcze się nie wy 
darzył we Włoszech.

niedeń, 30 listopada. Na wczorajszym fo- 
siedzeniu Rady gaiiunej oświadczył burmistrz, że w 
sprawie usuuięcia się antysemickiśj opozycyi od

Przesilenie i sprawa

albo też kilkanaście (15 nsjmniój) głosów jest roz­
strzelonych.

„Posener Tageblatt“ z wysokiego trójnoga 
swej subaltemii zapowiedział wielką akcyą par­
lamentarną przeciwko prasie ultramontańskićj, 
ma być pewno, polskićj. Otóż zwracamy uwagę 
„Posener Tageblattu“ i kół, które to pismo 
reprezentuje, że daremne są jego wysilenia, żeby

Paryi, 29 listopada.
Ziraz od początku bieżącśj sesyi parlamentu 

francuzkiego żył gabinet Loubeta w ciągłśj niepe­
wności o dziea jutrzejszy. Wobec ogólnych wybo­
rów, mających się odbyć w jesieni roku 1893, nosiły 
się wszystkie stronnictwa z zamiarem obalmia bez­
barwnego i poniekąd neutralnego gabinetu, aby móaz 
przy opuszczonym sterze postawio ministerstwo w**’ 
snego kierunku. Żadne prawie posiedzenie f*by, 
począwszy od 18 września aż do wczoraj, me obyło 
się bez znaczniejszego wypadku, a zapytania i w- 
terpelacye sypały się, jak z roga obfitości. ran 
Lonbet niejednę stoczył walkę parlamentarną ze 
złączonymi monarchistami, radykałami i bulaużystami 
i dziwnym sposobem zawsze wyszedł zwycięzko, tak, 
iż się zdawało, że ministerstwo, któremu *
pierwszych dniach jego istnienia wróżono bardzo 
krótki żywot, doczeka się nowego roku, a nawet 
nowych wyborów. W istocie ministerstwo Loubeta 
nie zostało też powalonem, lecz zadało sobie cios 
śmiertelny, popełniło samobójstwo. Przywódzcy opo­
zycji, którzy dobrze przewidywali nieprzyjemności 
obejmowania rządów w obecnśj chwili powszedniego 
zamętu, w chwili, kiedy sprawa kanału panam­
skiego wisi ponad wszystkiemi stronnictwami jak 
miecz Demoklesa — przywódzcy ci czynili wszj- 
stko, co było w ich mocy, aby prezesowi ministrów, 
Loubetowi i ministrowi sprawiedliwości, Ricardowi 
ułatwić honorowy odwrót. Zaprojektowano wotum 
zaufania, aby rządowi dać sposobność wydobycia się 
z niebezpiecznego położenia, w którem się znalazł 
z powodu niezręczności p. Ricarda — nic atoli nie 
poskutkowało. A gdy wteizeie radykał Madier 
Montjou wyciągnął rękę, aby ehwiejące się minister­
stwo podtrzymać od upadku, wtedy prezes ministrów 
oświadczył z niezwykłym u niego uporem, że rząd 
przyjmie tylko zwyczajny porządek obrad, a każdy 
inny odrzuci.

Jaśniej chyba nie mógł pan Loubet okazać, ze 
mioi8teistwo jest znużone ciągłemi utarczkami par- 
lamentarnemi i że koniecznie chce być obalone. 
Sposobność wydobycia się z Wota, w które p. Lou­
bet niewinnie ugrząznąl, była tak korzystna, iż jśj 
pominąć nie mógł.

Spuścizna, jaką p. Loubet 1 jego koledzy po­
zostawiają następcom, nie jest wcale przyjemną, 
a tem mmśj wabiącą. Utworzenie nowego gabinetu 
powierzy! p. Carnot prezesowi komisyi śledczśj, 
p. Brissooowi. Byłoby to oczywiście rodzajem bi- 
storycznśj sprawiedliwości, gdyby radykałowie ąjeśc 
musieli taką polewkę, jakiśj nagotowali. Pan Brisson 
bjl już raz na czele gabinetu, który panował we 
Franeyi od 6 kwietnia 1885 do 7 czerwca 1886. 
Wcale się on wówczas nie spisał, bo podczas jego 
rządów pozyskali monarchiści przy ogólnych wybo­
rach 204 mandaty poselskie. Dzisiaj rządy rady­
kalne wywołałyby niewątpliwie podobne skutki. 
Powudy łatwo zrozumieć. Republikanie, jeśli n»e 
ukrywają swoioh antykościelnych dążności, to ubie­
rają je w lichy płaszczyk falszywśj tolerancji, tym­
czasem radykałowie są bardziśj szczerymi, działają 
wedle przekonań tak radykalnemi środkami, iż ni­
kogo złudzić nie mogą.

zwr%25c3%25b3.il
ua.au/


Komisja parlamentarna śledzi codziennie oszu­
stów przy budowie kanału panamskiego, lecz zdaje 
się — dotychczas bez namacalnych skutków. Po 
gwałtownśj, istotnśj tragedyi, pełnśj ruin, zwątpienia 
i samobójstw, urządził p. Ricard tragi-l omedyą. 
Właśnie Ricard, ów minister sprawiedliwości, który 
się przedstawiał jako mściciel pogwałconśj sprawie­
dliwości i oświadczył, że także baron Reinach (żyd 
z Frankfurtu n. M.) należy do szeregu oszustów — 
niczego nie uczynił po śmierci Reinacha, a powi­
nien był i mógł był przyjść do dokumentów, któreby 
dały śledztwu komisji silne podstawy. Nie tylko, że 
nie zażądał on obdukcji urzędowśj, nietylko że 
opierał się skopaniu zwłok Reinacha, i przez to spo­
wodował upadek całego ministerstwa, ale — o iro­
nio! — wzbraniał się kilka dni opieczętować papiery 
po Reinaehu, tak, iż wszyscy winni mogli spokojnie 
popalić kompromitujące ich dokumenta. Teraz nie­
tylko baron Reinacb, ale także — że tak powiemy — 
jego spuścizna umarła. A Reinach, wiedzieć należy, 
był właśnie owym pośrednikiem, który miał przekupy­
wać członków parlamentu pieniędzmi Towarzystwa 
panamskiego. Drugi mąż, były minister Barbe, 
który podobną rolę odgrywał, nie żyje już, a bankier 
Arton uoiekł— słowem, trzśj mężowie, którzy mo­
gli dostarczyć licznych dowodów, znikli niepowrotnie. 
Te i tym podobne okoliczności, towarzyszące skan- 
dalicznśj sprawie, nasuwają wiele poważnych podej­
rzeń, z których niejedno sprawdzić się może. Że 
deputowani sprzedawali swoje głosy, mniejby to 
było smutnem, gdyż nowe wybory mogłyby oczy­
ścić stajnię Augiasza w pałacu Burbonów. Za­
straszającym jednak faktem jest to, że w tym 
olbrzymiem oszustwie brały udział przedewszy- 
stkiem wyższe klasy społeczeństwa i urzędnicy. 
Na dobitkę złego mówią zaś tutaj, a Brisson powtó­
rzył w Izbie, że Reinach nie umarł ani naturalną 
śmiercią, ani tśż mną, lecz żyje gdzieś w ukryciu. 
Tragarze powiadają, że trumna była cięższą, niż 
zwłoki człowieka. Minister Ricard niechciałzaś sko­
pać Reinacha, mimo energicznego żądania deputowa­
nych. Czyby miał przeczuwać nowe oszustwo ze 
śmiercią ? Nie chcę ręczyć za autentyczność tśj po­
głoski, lecz wydaje się mi ona dość prawdopodobną. 
W każdym razie jest bardzo podpadającem, że ko­
misarz policyjny nie został przypuszczony do zwłok 
barona Reinacha, że zaprzyjaźniony lekarz wydał 
świadectwo śmierci i że rodzina nie pozwoliła prze­
prowadzić obdukcyi pod pozorem, iż żydowska reli­
gia tego nie pozwala.

Ciekawy, a co najmniéj oryginalny artykuł, za­
mieścił Saint Genest we „Figarze“, zanim się jeszcze 
dowiedział o upadku ministerstwa. „Cóż pozostało — 
woła — z cesarstwa, z monarchii, republiki! Czy­
stych ludzi możecie policzyć na palcach. Jak chcecie 
bronić waszego narodowego honoru, jeśli przejdziecie 

tjutro przez granicę, jak chcecie zbijać straszne 
oskarżenia, które przeciwko sobie samym wytacza­
my? Przypominacie sobie owe wielkie mapy, które 
podczas wojny wykazywały powódź pruską — zna­
cie jeszcze owe czarne plamy, które z czasem po­
kryły nasze biedne prowincje. Podobne mapy mo- 
żnaby dzisiaj zrobić, z tą tylko różnicą, że teraz 
zgnilizna rozszerza się powoli we wszystkich gałę­
ziach społeczeństwa francuzkiego. Na tych nowych 
mapach trzebaby przedstawić, jak część Francyi zo­
stała poplamioną za cesarstwa, jak następnie plamę tę 
powiększył Grévy, Wilson i Boulanger aż wreszcie błoto 
Panamy pokryło białe jeszcze miejsca. Sami nasi ziom­
kowie powodują tę straszną powódź i mają w tym 
względzie więcśj powodzenia, niż Prusacy, gdyż 
udało się im całą obłocić. Tym razem nie tracimy 
dwóch prowincyi, lecz całe nasze przyrodzone dzie­
dzictwo sprawiedliwości i honoru... Każdy gotów 
drugiego obrzucić błotem, a nikt nie widzi, że ma 
twarz obrudzoną błotem, którém go obrzucono. Dzi­
wne widowisko: wszyscy Francuzi obłoceni, wszyscy 
wyzywają i oczerniają się, wszyscy wyją z radości, 
jeśli widzą, że ich przyjaciel jest bardziśj od nich 
obrudzony! Jeśli zaś z po za Renu doleci jaka 
obraza, to wszyscy zwracają się przeciwko Prusa­
kom i krzyczą: „Co chcecie nędznicy, Francya jest 
uczciwym krajem!“ Krzycząc tak, uderzają pono­
wnie na siebie i ryczą : „Precz z tobą, łotrze ! tyś 
przekupiony deputowany, tyś przedajny sędzia!“ — 
Najdziwniejszém jest zaś to, że nic nie jest prawdą. 
Twierdzę i będę do ostatniśj godziny twierdził: nasz 
kraj jest jednym z najuczciwszych w świecie. Je­
dynie politycy bezczeszczą nas, ponieważ ten brud 
jest potrzebny dla powodzenia ich gazety lub wy­
boru, ponieważ jest on zadaniem ich życia, 'ponie­
waż nie troszczą się o to, czy Francya wyzutą zo­
stanie z honoru... Porzućcie oszczerstwa, — kończy 
Saint-Genest — albo ja przestanę pisać, gdyż nie 
piórem trzeba teraz umieć władać w prasie, lecz
miotłą“.

Nie ulega wątpliwości, że oszczerców we Frań 
cyi nie brak, pewnikiem jednak jest, że dzieje się

wiele, bardzo wiele złego. Zresztą kto niema owych 
plam na swój mapie“, niechfrznci kamieniem.

Zobrad komisyi budżetowej.
Berlin, 30 listopada.

Komisy a obraduje dzisiaj nad sposobem wyró­
wnania dochodów za ubytek podatków realnych.

Deputowany Z e d 1 i t z (wolnokons.) chce użyć 
funduszu nagromadzonego z podatku dochodowego na 
wyrównanie kosztów dla gmin i powiatów i uważa 
za rzecz niesłuszną, aby funduszu tego używać na 
pokrycie deficytu z przekazu.

Dep. Eynern (naród, lib.) chciałby użyć pro­
centu od funduszu i samego funduszu na pokrycie 
deficytu przy przekazach.

Deput. hr. Limburg z Stirum (konserw.) 
przemawia w duchu deput. Zedlitza.

Deput. dr. Meyer (wolnom.) uważa za obo­
wiązek, by przynajmniej proceuta funduszu przezna­
czyć na pokrycie niedoborów, a fundusz sam pragnie 
zachować jako fundusz rezerwowy.

Deput. Eynern zauważa, że wedle przedło­
żonego poglądu na dochody z ceł od zboża i bydła 
z pierwszych 6 miesięcy obrachunkowego roku 1892 
do 1898 pozostają już na odnośne półrocze 28 mi­
liony z lex Huenego do rozporządzenia.

Minister Miquel nie uważa tego obrachuuku 
poprzedniego mówcy za miarodawczy i zaznacza, że 
państwo może zrzekać się stałych źródeł dochodu 
tylko w zamian za stałą kompensatę.

Tajny radzca W a 11 a c h oblicza przypuszczal­
ne zwiększone dochody z podatku gi nutowego, bu­
dynkowego, procederowego i górniczego na 1,164,000 
marek, na co jeneralny dyrektor podatkowy B u r- 
chart oświadcza, że to może być najwyższą 
kwotą.

Dep. dr. Bachem (centr.) uważa obliczenie 
to za zbyt nizkie i dolicza jeszcze l* 1/« miliona.

Dep. dr. Wuermeling (centr.) jest tego 
zdania, że także zamierzone wedle § 16 przekazanie 
ściągania podatków bezpośrednich państwa oznacza 
dla państwa znaczną oszczędność i pyta jaki skutek 
finansowy będzie miało to przekazanie.

Tajny radzca F u i s t i n g uważa to za słu­
szne w zasadzie, oświadcza atoli, że tego przeka­
zania będzie można dokonać zwolna i dla tego nie 
można go brać teraz w rachubę.

Dep. dr. Krause chce pokryć ubytek docho­
dów państwowych przez skontyngentowanie a) do­
chodu z podatku dochodowego, przechodzącego kwotę 
80 '¡milionów i procent od 120 mil., b) dochodu 
z ustawy Huenego, c) podatku uzupełniającego 
w wysokości mającego się przekazać podatku real­
nego, a zatem w kwocie 98,790,000 m.

Dep. Z e d 1 i t z chciałby jeszcze owe 98,790,000 
marek podwyższyć o 4 procent w każdym roku na­
stępnym.

Minister Miquel oświadcza się przeciw kon­
tyngentowaniu ze względu na położenie finansowe 
i wzmagające się potrzeby państwa jako też ze 
względu na finansowo-polityczne punkta widzenia.

Dep. dr. S a 111 e r wnosi, aby komisya bez 
oznaczenia wysokości pewnéj sumy nznała potrzebę 
wynagrodzenia za ubytek dochodów państwowych 
w skutek zrzeczenia się podatków realnych, choćby 
nie w całśj wysokości żądanśj ze strony rządu.

Dep. dr. Enneccerus oświadcza się prze' 
ciw propozycyom dep. Krausego, a tem więcój dep. 
Zedlitza.

Powstaje dłuższa dyskusya o położeniu finan 
sowem państwa, w ktôréj w myśl ministra zabiera 
głos dep. hr. Limburg z Stirum, a w przeciwnym 
sensie depp. Eynern, Biómel i dr. Meyer.

Dep. J a g o w (kons.) wnosi o oddzielne gło­
sowanie nad słowami „ale nie w całój wysokości 
żądanój ze strony rządu“, którą to część przyjmuje 
wraz z wnioskiem dep. Sattlera większość prze­
ciwko 2 głosom.

Koniec o godz. 21/».
Przyszłe posiedzenie jutro o godz. 10.

SpisiTTTTsr sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 30 listopada.
(5 posiedzenie.)

Początek o godzinie 12. Na porządku obrad 
pierwsze czytanie etatu rzeszy za 1893/94 r.

Rozprawy nad etatem rozpoczął sekretarz sta 
nu baron M a 11 z a h n, dając zwykły pogląd na po 
łożenie finansów. Bieżący rok kończy się deficytem

milionów marek, ostatni rok przyniósł jeszcze 
zwyżkę 4 milionów. Przedłożony etat żąda 34 mi- 
iony więcój dodatków matrykularnych. Do zwię- 
iszonych w etacie wydatków w kwocie około 28 
uilionów przyczynia się głównie administracya woj­
ska i marynarki, jakkolwiek trzymano się zasady, 
aby w etacie zapisać tylko to, co konieczne. Zwię- 
tszone wydatki wskutek ustawy wojskowój mają zo­
stać pokryte przez podwyższenie własnych dochodów 
łzeszy. Odnośne ustawy są o tyle przygotowaae, 

że niebawem będą mogły być przedłożone parlamen­
towi. Na potrzebne nadzwyczajne wydatki i pomno­
żenie środków komunikacyjnych Rzeszy będzie po­
trzebną pożyczka w wysokości 200 milionów. Se­
kretarz stanu w urzędzie skarbu poleca etat łaska­
wemu zbadaniu.

Deputowany F r i t z e n (centr.): Należy etat 
oceniać nie tylko wedle liczb, ale także wedle sto­
sunków, w jakich je postawiono, co daje bardzo po­
nury obraz. Handel i przemysł znajdują się w uci­
sku, mały przemysł nawet w niedoli, która nietylko 
usprawiedliwia wmieszanie się ustawodawstwa, lecz 
nawet nakazuje je. Tylko szczęśliwym żniwom za­
wdzięczać należy, że przesilenie nie przybrało 
eszcze groźnego charakteru. Co do etatu w szcze­

gółach, to w mm występują najprzód zwyższone wy­
datki w zabezpieczeniu na starość i na przypadek 
niezdatności do pracy. Większe kwoty na wspie­
ranie rodzin urlopników wita centrum z zadowole­
niem. Mówca przechodzi następnie inne jeszcze po- 
zycye wydatków w etacie. Nowe żądania na woj­
sko i marynarkę podda centrum ścisłemu zbadaniu 
w komisyi, zaznaczając atoli już dzisiaj, że w obec 
ciągle zwiększających się wydatków na wojsko, na- 
eży ograniczyć wydatki na marynarkę. Ciężar dłu­

gów Rzeszy, którego nie równoważy żadna posia­
dłość ani roczna suma umarzająca, wzrasta z ka­
żdym rokiem. Dokąd w końcu doprowadzi ten sy­
stem ciągłego pożyczania? Jeżeli nie ma się do­
prowadzić do końca pełnego grozy, to istnieją tylko 
trzy możliwości: ogólne rozbrojenie i ustanowienie 
powszechnych sądów polubownych. Jakkolwiek 
idealną wydaje się ta myśl, to jednakże nie nade­
szła jeszcze stósowna pora. Drugą drogą byłaby 
europejska wojna a trzecią zwycięztwo socyalnśj de- 
mokracyi lub anarchistów. Przed tem niechaj nas 
niebo strzeże 1

Dep. Richter (wolnom.) wziął ustawę woj­
skową za przedmiot swego przemówienia przy etacie: 
Z prawa kontradykcyi ks. Bismarck nigdy nie robił 
tak wielkiego użytku, jak obećny kauclerz, który 
ośmieszył swą mowę z 1891 r. W dawnlejszój swój 
mowie hr. Caprivi zwrócił uwagę na to, że potrzeba 
tylko utrzymania równowagi wojskowój, aby po­
wstrzymać niebezpieczeństwo wojuy. Na bezpośre­
dnio grożące niebezpieczeństwo wojny nie jest też 
ustawa wojskowa wcale obliczoną, gdyż dopiero po 
24 latach zacznie ona działać w zupełności. Od 
1890 roku nie nastąpiło nic takiego, coby mogło ją 
uzasadnić. Kanclerz mówił o utracie niemieckiój 
supremacyi wojskowój, lecz tój nie posiadały Niemcy 
nigdy; w sukcesach uozestniczyło nie samo wojsko, 
ale także i dyjplomacya. W uwagach kanclerza 
leży nadto lekceważenie trójprzymierzą, przeciwko 
czemu musi mówca stanowczo się zastrzedz, tak 
samo jak przeciwko niepokojeniu publiczności przez 
zestawianie liczb i krytykowanie wojska. W prze­
szłym roku sam kanclerz potępiał system niepoko­
jenia, dzisiaj zaś powiada, że jesteśmy za starzy, 
za słabi i zanadto luźno uformowani. Czy to nie 
znaczy zachęcać zagranicę do wystąpienia z wojną? 
Zagraniczni ministrowie wojny atoli rozumieją także 
rzemiosło, jak się przeprowadza ustawę wojskową 
gwałtem. Ofieyalna prasa odgrywa znowu pod tym 
względem wielką rolę, a co do prasy urzędowój to 
hr. Caprivi nie jest bynsjmniój niewiniątkiem, za 
jakie uchodził w początku. Aby dotychczasowe 
projekta wojskowe miały być ladajaką robotą, tego 
także twierdzić nie można. Mówca broni parlament 
przeciw zarzutowi, jakiego się dopatruje w słowach 
kanclerza: „Tamci oddali krew swoją, a ci nie 
chcą nawet dać pieniędzy“. Od 1870 r. uchwalił 
parlament 12 miliardów na cele wojskowe a w razie 
mobilizacyi pokazałoby się, jak Niemcy są silne 
Mówca broni landwery wobec uwag kauclerza.

Kanclerz hr. Caprivi odpowiedział, że dep. 
Richter nawiązując swe wywody do mowy kanclerza 
przy przedłożeniu projektu wojskowego, i krytykując 
ją ostro, zmusza go do oodpowiedzi. Mówca nie 
chce wdawać się w szczegółową dysknsyą nad pro 
jektem wojskowym, ponieważ tenże jeszcze nie stoi 
pod obradami, poprzestaje raczój na wystąpieniu 
przeciw niektórym wycieczkom w mowie Richtera, 
Kanclerz zwrócił p. Richterowi uwagę na to, iż 
właśnie on nie ma prawa czynić zastrzeżeń w imie­
niu parlamentu, ponieważ stronnictwo wolnomyślne 
i postępowcy odrzucali prawie wszystkie projekty 
wojskowe. Dawniejsze swoje uwagi o „starym

| landwerzyście w 32 roku osłabił mówca o tyle, 
mówił o „starych“ ludziach tylko w zuaczeniu ’ 
skowem i że owi „starzy“ landwerzyści są mnl 
wojennie zdolnymi od młodszych żołnierzy. Kancie: 
zaznaczył ponownie, że projekt wojskowy jest 
niecznośćią i że chodzi o to, aby organizacyą wojs! 

wzmocnić, odmłodzić i poprawić“.
8ekretarz stanu bar. M a 11 z a h n zwrócił 

przeciwko uwagom Richtera o dodatkach matrykn, 
arnych i przekazach, wreszcie zabierał głos dep, 
iardorff (str. Rzeszy), który także poruszył 

sprawę projektu wojskowego, lecz wyraził tylko swą 
nłeprzychyluość w obec dwuktniój służby.

Dalszy ciąg obrad jutro o godz. I1/».
Koniec o godz. 4*/».

KORESPONDENCYE.
, Gdańsk, 29 listopad«.

(Wizyta ministra. — Trudności i nieprzyjemności przy 
zakładania katol. To w. nauczycielskich. — Z dziedziny 
szkólnój. — Jeszcze sprawa nauczyciela p. Knlerskiego

z Nowego miasta.)
W zeszłym tygodniu bawił minister komunika- 

cyi p. dr. Thielen w mieście naszem. Przy tój oka­
zji oglądał roboty koło przekopu Wisły w Siedlers- 
fähre i konferował z tutejszemi wybituiejszemi oso­
bami w sprawie budowy nowego centralnego dworca 
lolejowego. W czwartek był pan minister u na- 
czeluego prezesa p. Gosslera na obiedzie, a w pią­
tek wydano biesiadę na cześć jego w sali muzeum 
miejskiego. Prace koło budowy dworca centralnego 
rozpoczną się podobno już na wiosnę.

Na niemałe trudności napotykają katoliccy 
nauczyciele, chcąoy założyć Towarzystwo katolickich 
nauczycieli. Lecz nie dość na trudnościach, dozna- 
wają oni czasami i dotkliwych przykrości i bywają 
nawet na kary pieniężne narażeni, mianowicie, gdy 
może przez zapomnienie iub przez nieświadomość nie 
dopełniają wszelkich prawem przepisanych formal­
ności. Pouczającym bardzo dowodem jest zajście, 
ctóre niedawno zdarzyło się w powiecie kartuzkim.

W celu założenia katolickiego Towarzystwa 
nauczycieli zaprosił nauczyciel p. Kaemmerer kole­
gów swych z bliższśj i dalszśj okolicy w dniu ozna­
czonym do mieszkania kolegi p. Zielezińskiego, mie­
szkającego w sąsiedniej wg;. Nauczyciele zebrali 
się dosyć licznie i po dłuższych naradach zadecydo­
wali zejść się po kilku tygodniach po raz wtóry 
w mieszkaniu nauczyciela p. Schulza w Goręczyme. 
Tutaj uradzono założenie katolickiego Towarzystwa 
nauczycieli i ułożono ustawy mającego powstać To­
warzystwa. Po ukończeniu tój pracy obrano zarząd. 
Lecz cóż się teraz dzieje? Nie długo po owem ze­
braniu otrzymuje nauczyciel p. Kaemmerer zawez­
wanie, aby się stawił przed sądem w Kartuzach. 
Ku jego wielkiemu zdumieniu wdrażają przeciwko 
n emu śledztwo. Wynikiem tego śledztwa było, iż 
wytoczono pp. Laetumerowi, Schulzowi i Zieieziń- 
skiemu proces. Panu Kaemmererowi, jak opiewało 
oskarżenie, za to, iż w dwóch wypadkach przewo­
dniczył na posiedzeniu katolickiego Towarzystwa 
nauczycielskiego bez opowiedzenia się miejscowój 
władzy i nim tejże wręczył ustawy rzeczonego To­
warzystwa, a pp. Schulzowi i Zielezińskiemu za to, 
iż zezwolili na odbycie niezameldowanycb zebrań 
w swych mieszkaniach. Oskarżenie oparto na §§ 1, 
2, 12 i 13 rozporządzenia z dnia 11-go marca 1850. 
Proces ten toczył się dnia 22 go b. m. przed sądem 
ławniczym w Kartuzach, a pp. nauczyciele chcąc 
nie chcąc musieli zasiąść na ławie oskarżonych. 
Wszyscy trzśj oświadczyli naturalnie, iż nie poczu­
wają się do żadnego karygodnego czynu i prosili, 
aby ich uznano za niewinnych. Pan prokurator był 
jednakże innego zdania i wniósł, aby sąd ławniczy 
skazał nanczyc ela p. Kaemmerera na 30 m. kaiy.z 
a pp. Schulza i Zielezińskiego także każdego na 
15 m. kary. Po dłuższych obradach uwolnił sąd 
pp. Schulza i Zielezińskiego, a skazał p. Kaemme- 
rera, ponieważ tenże nie wręczył miejscowej władzy 
ustaw nowozałożonego towarzystwa w prawnie prze­
pisanym czasie, na 15 marek kary i poniesienie ko­
sztów procesu, lub też na jeleń dzień więzienia. 
Pan Kaemmerer nie zgodzi się prawdopodobnie na 
taki wyrok i pójdzie do wyższój instancji, a ta go 
zapewne zupełnie od kary uwolni. Zajście to jest 
dowodem, iż przy zakładaniu towarzystw zbytnią 
ostrożnością nigdy się nie grzeszy.

Ciekawem jest tylko, kto tych panów mógł 
zadenuncyow&ó, bo „wo kein Kläger, da kein Rich­
ter“. Zapewne jaki zagorzały zwolennik „Freien 
Lehretvereinu“. Ręczę, że gdyby było chodziło 
o założenie „Freien Lehreivereinn“, to nie byłby 
się tak.łatwo dennncyant znalazł. Wypapek ten po­
winien więc nauczycieli katolickich tem więcśj zachę-

(20)
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Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

I«or.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 273.)

Dziwne są czasem trafu niespodzianki!
Fakt rzeczywisty nieraz i zachcianki 
Fantazji w tyle zostawia za sobą.
Bo czyliż mogłem był marzyć przed dobą 
O tśj, co teraz nastąpiła scenie?
Czy, wzrok półgniewny śląc z loży Syrenie, 
Mogłem przypuszczać, że w godzin dwadzieścia 
O zmierzchu w cichej ustroni przedmieścia 
Przed nią na szklannej będę klęczał toni, 
Drobną jej nóżkę trzymając w swój dłoni?

A jakie przytóm miała romantyczne 
Tło ta sielanka! Nad nami swe śliczne 
Błękity ściemniał już baldachim niebny.
Jak lampa nocna wisiał miesiąc srebrny,
Lecz się wyzlacał wciąż w wolnym pochodzie, 
W miarę jak gasła łuna na zachodzie.
Na rozesłanym w krąg kobiercu śnieżnym 
I drzew warkoczach w szpalerze nadbrzeżnym 
Tysiączne, jakby w krainie zaklętej,

Cudnie zaczęły migać dyamenty.
Lecz jaśniśj od nich świeciły źrenice 
Pięknej Elwiry, co trzymała lice 
Tuż obok twarzy mej, pracując pilniej 
Niż ja, com rzemień miał przyciągnąć silniej.

Wtem ona rzekła: „Czy Amor w winiecie 
Miał sprzymierzeńcem tajnym być poecie 
I w ślad za deszczem srebrnych słów sonetu 
Słać groty śpiącej dziewicy biletu?“
Takie pytanie było jakby kładką,
Rzuconą z twierdzy z naiwnością rzadką 
Przed najezdnikiem z serduszkiem nieśmiałem, 
By zakołatał z słodkim madrygałem.
Lecz mnie mój instynkt ostrzegł, że Syrenę, 
Zawsze przebiegłą, jak Pallas Atene,
O zamiar raczej pozorom przeciwny 
Posądzić można, niż o czyn naiwny.
Więc zamiast cedzić miodowe wyrazy, 
Rzekłem umyślnie z oddźwiękiem urazy:
„Pani! ja sądzę, że nawet poecie 
Trudno być frycem takim, by, jak dziecię, 
Biegł z garstką soli mądre chwytać ptaszki 
Li dla ambieyi cudzej, lub igraszki.“

Po apostrofie, tak nadzwyczaj śmiałej, 
Żądze wojenne w piersi mej zawrzały.
Może mnie widok ukrzepił tej rzeczki,
Co świeżo była świadkiem mój ucieczki,
A wkrótce potem i skupienia ducha,
Z kórego męzka wy kwitła otucha.
Może też w chwili owej niewidzialnie 
Tylu rywali wzgardzonych fatalnie

Stanęły mściwe w koło mnie geniusze
I kwas sarkazmu zionęły w mą duszę.

Puściwszy bowiem nareszcie rzemienie,
Tak rzekłem dalej, patrząc w twarz Syrenie: 
„Zaiste, pani! Czyż który z śmiertelnych 
Zdołał zawczasu serce swe z subtelnych 
Wywikłać Cyrcy czarodziejki siatek?
Któż z nich, u stóp jej kornie jak bławatek 
Ukląkłszy, podniósł znów czoło do góry,
Iżby się na niem nie rozsiadł ponury 
Smutek, a w pierś mu nie wstąpiło blade 
Widmo rozpaczy, klnąc bogini zdradę?
A jednak patrzaj, pani! dzisiaj śmiałek 
Klęczał przed srogą królową Rusałek,
A choć kosztował przaśnika z jej stołu,
Wstaje, pogodę zachowawszy czołu.
Daremnie czar go zdradziecki się imał;
On uszedł cało, bo w zanadrzu trzymał,
Jak król Itaki, tajemnicze ziele,
Które mu dobrzy dali przyjaciele!“

Podczas słów moich Elwira raz bladła,
To znów płonęła, bo zbyt nagle spadła 
Tyrada moja, jak pean zwycięzki,
Pierwszej zwiastunem dla niej będąc klęski.
Gdym skończył, rzekła z poważnem obliczem: 
„Jakiemż to zielem pan tu tajemniczem 
„Chlubisz się, mówiąc w alegoryi kwiatach?“
„Tem zielem“ — rzekłem— „które w dawnych latach 
Druch Zbigniew zerwał, a za nim plejady 
Innych, co wróżki nie przeczuli zdrady.“ 
Zmięszana wstała i pomkła z pospiechem,

Lecz już na stawie z szyderczym się śmiechem 
Zwróciła ku mnie: „Zakładam się z panem,
Że dla poetów lepszym talizmanem 
Draśnięta próżność, niż baśnie z obmową.“ 
Poczem w da! uszła, kiwnąwszy mi głową.

Rojną ślizgawkę niedługo zmierzch śniady 
Bardzo wyludnił. Księżyc, za dnia blady,
Teraz jak dukat złoty lśnił nad stawem
I patrzał okiem z błękitu ciekawem 
Na harc studenckiej młodzi, która w locie 
Z ócz pensyonarek słodkie, jak łakocie,
Kradła spojrzenia, by z nich tęcze w domu 
Prząść nad słowników stosem pokryjomu.

Prócz niedorostków jeden starszy młodzian 
Pozostał, w wielką powagę przyodzian,
Nad rzeczką z dała od drużyny szkolnej 
Przystając, albo krok niosąc powolny.
Słynnej Syrenie klęskę zadał walną,
Lecz, miast fanfarę zagrać tryumfalną,
Dumał w milczeniu, a gdy wspomniał sobie 
Jej twarz uroczą, dziś przezeń w żałobie,
Te miękkie drobuej jej rączki uściski,
Te czarnych źrenic niebodajne błyski,
Które postępkiem swym stracił na zawsze,
To harfa myśli jego coraz łzawsze
Jęła wydawać tony, aż ponury
Żal duszę jego w ciemne oblókł chmury.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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caó do wystąpienia z owych symnltannych towa­
rzystw i do zakładania katolickich towarzystw na­
uczycielskich. To też, jak się dowiaduję z dobrego 
źródła pp. nauczyciele w wielu miejscach Pru3 Za­
chodnich się ruszają, tak n. p. w Elblągu, gdzie kil­
ka dni temu odbywały się narady w sprawie żało 
żenią tow. nauczycieli katolickich. I na Kaszubach 
słychać o jakimś ruchu między nauczycielami, tyikt 
że tutaj niektórzy pp. inspektorzy się bardzo nowemu 
ruchowi sprzeciwiają, któremu nadali nienawistue 
miano „Bochumerei.“

Trudno tam założyć towarzystwo katolickie, 
gdzie nauczyciele są przeważnie pochodzenia pol­
skiego — nie mogę powiedzieć Polakami, gdyż nie­
stety właśnie nauczyoiele pochodzenia polskiego na 
Kaszubach odznaczają się częstokroć a nawet prze­
ważnie jako zagorzali germanizatorzy — gdyż tam 
wietrzonoby natychmiast wielkopolską agitacyą. Dla 
tego też same wszędzie Niemcy-katolicy tę sprawę 
w rękę brać muszą.

Gdy swego czasu w Wejherowie ze zgodą ka­
tolickich ojców rodzin u‘worzono symultankę, stanęła 
pomiędzy katolikami i ewangielikami ugoda, iż re­
ktorem tój symultanki będzie raz katolik a drugi 
raz ewangielik. 8tósownie do umowy obrano też 
pierwszym rektorem pierwszego nauczyciela katoli­
ckiego a po nim ewangieliks. Gdy po śmierci tego 
ostatniego znowu zawakowała posada rektorska, za­
pomniano na prędce o owój umowie i zrobiouo nie­
prawnie ewangielika rektorem.

W szkole symultannój w 8wieciu stauowią 
dzieci katolickie ogromną większość, byłoby więc 
słusznem, gdyby rektor tój szkoły był katolikiem. 
Mimo to był rektor dotąd zawsze ewangielikiem, a 
gdy teraz posada ta znowu zawakowała, ogłosił 
świecki magistrat wakans w gazetach z nadmienie­
niem, iż się ewangielik zgłosić może, a jeśli się nie 
mylę, pozornie to podobno ma być nawet ewaugieli- 
cki teolog. Katolicy, którym się dawniejszy stan rze­
czy lardzo niepodobał zebrali się w tych 
dniach na naradę — i postanowili udać się 
do wyższój władzy szkólnój z prośbą o przysłanie 
katolickiego rektora, co też niebawem nastąpiło. 
Czy się jednakże władza do słusznych żądać kato­
lików przychyli, to, sądząc z rozmaitych preceden­
sów, wielka kwestya.

Że usilne staranie ostatecznie pożądany skutek 
odniosą o tem przekonali się katolicy w Chojnie. 
Tamtejszą, nieomal zupełnie katolicką szkołą, zarzą­
dzał od niepamiętnych czasów nauczyciel-ewangielik. 
Żadne prośby i starania nie zdołały spowodować 
przeniesienia jego, lecz ojcowie rodzin katolickich 
nie pozwolili się tem odstraszyć i wysłali kilka­
naście tygodni temujsnowu do prześwietnój iejencyi 
petycyą, która ostatecznie odniosła ten skutek, iż 
władza szkólna zadecydowała przeniesienie ewangie- 
lickiego nauczyciela i ustanowienie przy szkole 
w Chojnie katolika.

W lemcy.
* Berlin, 30 listopada. Cesarz powraca, 

ubiwszy w Pszczynie żubra i kilka jeleni, jutro rano 
do Berlina, Pojutrze wyjedzie cesarz na łowy do 
króla saskiego, 7-go uda się do Hanoweru, gdzie 
pozostanie dwa dni, 9 i 10 odbędzie się polowanie 
w Springe.

— TJ cesarzowej odbyła się wczoraj kolacya 
na cześć ks. Włodzimirza i małżonki jego. Dzi­
siaj wyjeżdża w. książęca para wieczorem do Pe­
tersburga.

— Grudziądzki „Geselliger“ donosi, że na­
czelny prezes Pomorza Puttkamer miał niedawno u 
cesarza audyencyą, w którój była mowa o polity- 
cznein położeniu w Rzeszy i Prusach, wytworzonem 
głównie przez projekt wojskowy i o możliwości prze­
silenia roinisteryalnego.

— Ks. Bismarck zastrzega się w „Hamburger 
Nachr.“ przeciwko twierdzeniu, że znał plany Ver- 
dyego w najdrobniejszych szczegółach. Jenerał 
Verdy, wedle jego zapewnienia, został ministrem 
wbrew jego usilnemu odradzaniu.

~ -Oo parlamentu nadszedł pogląd na posta 
nowienia Rady związkowej odnoszące się do uchwal 
pai lamentu, dalśj pogląd na budowę i środki komu­
nikacyjne kolei Rzeszy.

— W sprawie apostolicnm zamieszcza „Kreuz 
Ztg.“ okólnik wyższój ewangelickiój rady kościelnój, 
w którym ta rada oświadcza, iż usunięcie słów, za- 
kwestyonowanyeh pi zez Hamacka, dotknęłoby po 
czucie prawa gminy kościoła krajowego, pozbawiłoby 
kult wielkiego klejnotu i odebrałoby gminie punkt 
najwyższy skupienia i pobożności.

Towarzystwa i Spółki.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
towój imienia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Witkowski odbędzie się w lokalu p. Seredyńskiego 
v Witkowie w piątek dnia 2 grudnia r. b. o godzi- 
lie 11 przed południem. O liczny udział prosi

___  Komitet.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
towój imienia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Szamotulski odbędzie się w Szamotułach w lokalu 
»ani Zapalowskiój w niedzielę dnia 4 grudnia b. r. 
i godzinie 4 po południu. O liczny udział prosi

Komitet powiatowy.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
cowój na powiat Źuiński odbędzie się w Żninie w 
mtelu p. Śiuchuińskiego w poniedziałek duia 5 gru- 
luia o godzinie 10 przed południem.

K s. Osiński, prezes Komitetu.

Z MoyUnickiego, 30 listopada. 
(Nowe kółko rolnicze,)

Niestrudzony wicepatrou Kółek roluicztch ks. 
»rob. Sieg z Orchowa, na którego głowie spoczywa- 
ą po większój części sprawy naszego powiatu, pra­
suje za siebie i za innych, co się sprawami społe- 
izuemi obywatelskiemi nie zajmoją, albo ziemię na 
Itolonizacyą sprzedawszy, wynieśli się z duszą na 
»uną.

Dnia 21 z. m. założył 8zan. wicepatron Kółko 
rolnicze w Strzyżewie kościelnem, do którego przy­
stąpiło 18 członków. Zarząd składa hiq z panów 
Herbsta z Strzyżewa kość, prezesa, Biedermanna z 
Jeziorna wiceprezesa, Opielińskiego z Kozłowa se­
kretarza i Brzyckiego z probostwa, skarbnika. Czci­
godny ks. wicepatron pouczającemi agorącemi prze­
mówieniami zbudził uśpiouego ducha, wystawił jasno 
członkom korzyści płynące z Kółek i zachęcił ich do 
tój pożyteczuój pracy.

Nie ochłonęliśmy jeszcze z radości po założe­
niu Kółka rolniczego, aliści ukochany nasz ks. wi­
cepatron sprawił nam nową niespodziankę dnia 28 
z. m. założeniem gKółka toin, w Trzemżalu, gdzie 
już diwniój Kółko istniało, lecz dla braku sił upa- 
dło przed 8 laty. Mamy nieplouną nadzieję, że obe- 
cue się utrzyma, daje nam bowiem gwarancyą za­
rząd składający się z księdza Bembenka z Trzeme­
szna prezesa, panów Szczodrowskiego z Trzemeszna 
wiceprezesa, Wełniaka z Zielenią sekretaiza, De­
glera zastępcy i Jana Palucha z Trzemżala skar­
bnika. Z powodu pogrzebn ś. p. Czarlińskiój, na 
który spieszyli obecni na zebraniu księża, me mógł 
ks. wicepatron dłużój przemawiać pouczająco i zam­
knął posiedzenie ojcowskiemi słowy zachęty,

Mówią, że w tych dniach będzie założone trze­
cie Kółko w Dusznie.

Życzymy Wicepatronom innych powiatów ró­
wnego plonu ich pracy.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Poznań, czwartek 1 grudnia.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Donleslanla urzędowa. Radzca górnictwa dr. 
Pringaheim, dotychczas dyrektor kopalni w Osterwald, mia­
nowany został urzędnikiem rewirowym górniczym w Gó­
rach Tarnowskich.

Belgia-
* W zupełnie suchy formie doniósł nam telegram 

pólur ędowy, że rząd brukselski cofnął projekt kró­
lewskiego referendum. Donieś enie to j“st jednak 
bardzo ważi.e, gdyż królewskie referendum uchodzi 
ło dotychczas za najważniejszy przedmiot przyszłój 
konstytucyi belgijskiej, a czytelnicy wiedzą, z jakim 
to zapałem prezes ministrów Beernaeit bronił tego 
osobistego żądania Leopolda II. Gdy w przeszłym 
parlamencie postanowiono rozstrzygnąć, czy króiew 
skie referendum ma stanowić punkt rewizyi konsty­
tucyi, rząd zrobił z tego kwestyą gabinetową i na 
pouftiem zebraniu prawicy oświadczył, że król uwa 
ża prswo bezpośredniego odwoływania się do naro 
du za conditio sine qua non całój konstytucyi. Rząt 
niczego też nie szczędził, niczego nie zaniechał, 
wytężył wszystkie siły w sprawie tój reformy — 
po to tylko, jak się obecnie pokazuje, aby całkiem 
niespodziewanie cofnąć projekt, zwalczany nie ber 
słuszności przez katolików, w obawie, że król przj 
swój skłonności do kokietowania z liberałami, mógł 
by go nżyć na niekorzyść żywiołów kouserwaty- 
wnych. Takie postępowanie zrobi złe wraże 
nie i zaszkodzi powadze rządu, którenu teraj 
słusznie zarzncić będzie można, że nie ma st&łój po1 
lityki i że jest chwiejny w swych postanowieniach 
Wypadek ten podkopuje także powagę króla 
zwłaszcza, że prasa opozycyjna przedstawia ccfuię 
cie referendum jako osobistą królewską porażkę 
Podobnie się stało z innem królewskiem żądaniem 
że sprawą osobistego służenia we wojsku. Takżt 
w tój sprawie rząd rzucił powagę korony na szalę 
nie przedsiębiorąc niczego, coby tój reformie powo 
dzenie zapewnić mogło. Są to oczywiście skutk 
chwiejności, i owego kokietowania z liberałami.

śrótn w plecach. Ciężko rannych odwieziono do lazaretu 
wojskowego, gdzie wątpią o ich tycio. P. Szeratera are­
sztowano jeszcze wczoraj wieczorem. Żołnierzy nie mo­
żna było wskutek opływu krwi i nieprzytomności dotych- 
ezaa przesłuchać.

* Magistrat podaje do pnblieznćj wiadomości, że 
wypracowany w tym roku projekt uregulowania Warty, 
to jest naprawa brzegów istniejących w obrębie miasta Po­
znania odnóg rzeki, wyłożony będzie aż do 23 b. m. 
w pokoju nnmrr 16 na ratn^zn. Protesty itp. przeciwko 
j łanowi przyjmowane będą aż do powyższego termko, pó 
źoiejs» nie będą uwzględnione.

* Zatrudniony w naczelaćm prezydynm tntejszćm 
landrat Jarotzky mianowany został radzeą rej-ncyjnym, a 
powiatowy inspektor szkólny Tekłenburg w Międzyrzeczu 
otrzymał godność radzcy szkólnego z rangą radzcy 4-tćj 
klasy. Lekarzowi dr Jaekelowi w Skokach pornczono 
komisorycznie sprawy chirurga powiatu wągrowisckiego.

* Walne zebranie Kółka rolniczego mJych posia­
dłości zawiązan- go w Głnszynie odbędzie się dnia 4go 
grudnia r. b. o godzinie 3 po południu u prezesa p. Bo- 
birralakiego w Piotrowie, na które członków i niectUnków 
z synami się zaprasza z tćm nadmienieniem, iż członkowie 
powinni się z zalegle mi składkami u rendanta Andrzeja 
Fołtyna w Daszewicaeh przed czasem Inb w dzień zebra­
nia niścić. W razie nieniseczenia się z zaległych składek, 
będą takowe przez zaliczkę pocztową wedle § 6 ustaw 
ściągnięte. Członków tycb, którzy zaliczki nie przyjmą, 
Kóiko uważać będzie za dobrowolnie występujących, ponie­
waż przy założeniu Kółka wielu do Towarzystwa się za­
pisało, lecz z czasem bardzo mało takowych się na zebra­
nie stawia i swe składki opłaca. Zarząd.

* Pniewy. Do rady miejskićj w III klasie wybra­
liśmy tn ponownie p. Nikli wieża, w II wybrani zostali 
dr. Peyser, Max Bzaraotólski i Adolf Lippmann, w I kla­
sie cukiernik, p. Witkowski.

* Nauczyciel pan August Jankowski, którego w r. 
1887 przeniesiono z Miewa pod Wąbrzeźnem aż do Httn- 
gendorf pod E.tlem, powraca nareszcie w ojczyste strony, 
obejmując posadę w Kostrowie (?), w pow. inowrocławskim.

* Ostrów. W niedzielę 4 grudnia r. b. odbędzie się 
na sali pani Hofmińskićj wieczorek Mickiewiczowski. Pro­
gram: Część I. 1) Prolog. 2) Bracia rocznica (chór 
męzki). 3) Odczyt. 4) Pieśń eieroty (solo sopran z tow. 
fortepianu). 5) Pożegnanie Ojczyzny (solo fortepian). 
6) Echo (chór męzki). — Część II. „Rada w zaścianku 
Dobrzyńskim“ (siódma księga Pana Tadeusza). — Część III. 
1) Dumka hetmana Kosińskiego (baryton solo z tow. for­
tepianu). 2) Barkarola (sopran solo z tow. fortepianu). 
8) Farys (deklamacya). 4) Arya z knrantem z op. „Stra­
szny Dwór“ (tenor solo z tow. fortepianu). 5) Na groby 
bracia, na groby (chór męzki) 6) Żywy obraz. Ceny 
miejsc: w handlu p. Krysińskiego: krzesło rezerwowane 
1 markę, pierwsze trzy rzędy krzeseł po 76 fen., dalsze 
krzesła po 50 fen., wstęp na salę 25 fen. Czysty dochód 
przeznaczony na cel dobroczynny. Początek o godzinie 8 
wieczorem.

* Smieszkowo. Na polowaniu na polach majętności 
Ś mieszkowa w dnin 25 bm. ubito w 14 flint 2 olbrzymie 
rogacze i 104 zające.

* Borek. Na polowaniu w Samostrzeln w dniach 
22, 23, 25 i 26 bm. ubito w 6 flint 1 rogacza, 678 za­
jęcy, 33 króliki, 263 bażanty, 18 kuropatw i 2 jastrzę­
bie, razem 995 sztuk.

* Egzaminu wstępne w zakładach preparandów od­
będą się w r. 1893: w Czarnkowie, Łobżenicy, Lesznie 
i Międzyrzeczu w dnin 20 marca, a w Rogoźnie dnia 18

ogarniać dawnych pracowników, dach zwątpienia, wywo­
łany apatyt i egoiatyeznemi dążeniami objawiającemi się 
wśród dtisiejszćj mlodaieży, niknie pod wpływem powa­
żnych a szczerych tych »łów przedstawiciela młodego po­
kolenia.

Patrz, oto czyny żywo stwierdzić mogą.
Jakie U młodzież bóstwa ma w swćj pittczy—
Odkąd wam oręZ wypadt a rąk «rwukany 
Ona gdzieindziej szuka swych oręży —
I wejdzie z niemi na dziejowe łany 
I — bogdaji jeszcze widział to — «wycięty.- 
Siadów jćj hałas nie znaczy, ni pycha,
Ale wśród tylu ciężkich zadań steku,
Ta pracownica wytrwała, a cicha.
Ideał Polski chroni od pół wieku-.
Wy przelewali krew na polach walki,
Jeduak tam osądź, żali mniej zasługi 
W nieustającej ofierze WestzJki?—

Podnosi się zasłoni i oto w pięknym obrazie z ży­
wych oJłb, układa p. Styki — nkazala się ilustracja 
nłów prol ,gn: młodzież, wyciągająca dłonie do tych trzech 
ideałów swoich: do Wiary, Ojczyzny i Wiedzy.

Autora prologu wywołano i oklaskami gorącemi ob­
darzono wraz z nim pp. Laskownickiego, Niewiadomskiego 
i Klimkego.

Po odśpiewaniu przez „Echo“ kilkn pieśni, ode­
grali amatorzy scenę w celi Konrada z „Dziadów* 
Mickiewicza, ustęp, który zawsze entuzjazm budzić będzie, 
póki młodzieży stanie.

Pan Jeromin odśpiewał następaia jednę z pieśni 
Mayerbeera, a zmuszony oklaskami, dodać mnsiał jeszcze 

, edną piosnkę.
Potom witany i żegnany przeciągłemi oklaskami 

p. Mysznga, zjawił się na scenie. Prosto znane piosenki 
w mietrzowskiem jego wykonania w zachwyt wprowadziły 
słuchaczy.

Przedstawienie zakończyły „Pierwiosnki“ Kordyana 
Ujejskiego, także ongiś członka Czytelni. Biorący w 
przedstawieniu jego udział artyści: p. Zboiński, p. Otrem- 
bowa, panny Czaplińska i Dzirytówua, rzęsiste zbierali 
oklaski.

Po przedstawieniu odbył się w sali „Frohsinn“ 
bankiet, który zgromadził około 200 byłych i obecnych 
członków Czytelni.

Szereg toastów rozpoczął profesor uniwersytetu dr. 
Radziszewski toastem na ^pomyślność Towarzystwa, pan 
Platon Kostecki życzył młodzieży spełnienia ideałów, hr. 
Wojciech Dzieduszytki rzucił jćj hasło „pracy dla Ojczy­
zny a przez Ojczyznę dla ludzkości“, a potem posypały 
się toasty ofleyalne i nieoflcyalne jak z rogn obfitości.

Odczytano także podczas bankietu spis telegramów, 
a było ich tak wiele, że tylko ważniejsze w całości od­
czytać można było.

* Ks. Ludwik Bonaparte mianowany został dowóizcą 
15 Aleksandryjskiego pnłkn dragouów, konsystnjącego 
w Kaliszu.

* Rewolucyonlści. Dochodzenia policyjne wykazały, 
że tajny komitet rewolucyjny tryjesteński, dążący do (oder­
wania Tryjestu od Anstryi, a przyłączenia do Włoch, 
składa się z następujących, siedzących już pod kluczem, 
rodowitych Włochów: Izaak Gojdanowicz, Maurycy 
Faust, Adolf Oberbitter, Maurycy Hirscb, Francesco (sic) 
Meier, Abraham Muller i Emilio (sic) Goldhaber.

* Kalendarz. Jutro w piątek 2 grndnia św. Bi- 
bianny p.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 51. Zachód o go­
dzinie 3 minut 48.

•j- W kwiecie wieku, w najszczęśliwszych 
stósunkach materyalnych, • wzór syna i brata, pełen 
nadziei miody obywatel, Edward Chłapowski 
z Kurzejgóry pod Kościanem odebrał sobie wczoraj 
życie.

W niezgłębionych wyrokach Bożych spadl ten 
cios tak straszliwy na rodzinę.

Matka traci najlepszego syna, straciwszy nie 
dawno tą samą śmiercią małżonka. Czarna melan­
cholia, wynik choioby mózgowój, zaćmiła władzę ro­
zumu tego we wszystkich warunkach szczęścia 
ziemskiego opływającego młodzieńca, którego tu wi­
dzieliśmy razem z nami nie dawno przykładnie od­
bywającego ćwiczenia duchowne. Zaród smatnój 
dziedzicznój choroby nurtował ten organizm zdaje 
się już dość dawno, bo słyszeliśmy nieraz skargę 
jego na dziwne uczucie głowy, jakoby wysychania 
mózgu.

Niechaj Pan Bóg pocieszy matkę, rodzeństwo i ro 
dzmę i tak licznych przyjaciół ś. p. Eewarda w ich 
smutku. Z naszój zaś strony szczery żal towarzy­
szy do grobu temu młodzieńcowi, którego stratę, ja­
ko jódnój z dodatnich sił w uaszóm społeczeństwie, 
opłakiwać nam przychodzi.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek ko- 
medya Kaźmirza Zalewskiego „Małżeństwo Apfel“. Piąty 
występ p. Rygera w roli starego Aj fala.

W sobotę po raz pierwszy dramat Vossa „Ewa“. 
W nim szÓ3ty występ p. Rygera.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 
materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskićj prze­
znaczono 33 m. na oświetlenie i zamiatanie szkoły nczniów 
Towarzystwa knpieekiego, dalćj wyznaczono 500 m. na 
koszta tegorocznego spisu bydła. Obradowano jeszcze 
w końcu nad nagłym wnioskiem magistratu, dotyczącym 
reorganizacyi administracyi gazowni i wodociągów; uchwa­
lono wybrać w tym celu komisyą mieszaną, która ma 
zaproponować środki do reorganizacyi powyższój instytncyi 
konieczne.

* Wybór ściślejszy (z I klasy do rady miejskiej) 
pomiędzy kupcem Maurycym Jaffcm a właścicielem fabryki 
Hepnerem odbędzie się w czwartek dnia 15 grudnia od 
godziny 10 do 2 po południu na sali posiedzeń rady 
miejskićj.

* Wczoraj wieczorem zaszło do willi Gehlena dwóch 
żołnierzy z batalionu trenu i poczęli tam niepokoić perso­
nal żeński. Dzierżawca restanraeyi, p. Szermer, usły­
szawszy szelest, wybiegł z nabitą fnzyą z domu i strzelił 
do obydwóch uciekających żołnierzy tak nieszczęśliwie, że 
ich ciężko ranił. Jeden z nich ma 36, drugi 32 ziarnek

września.
* Mrocza. W poniedziałek przy kłótni w karczmie 

w Wirza (?) dobył mularz Speiweike noża i ugodził nim 
antagonistę 6Wtgo rzeźnika Augusta Drilgera kilka razy 
w głowę i w szyję, raz w piersi, tak że tenże w kilku 
minutach potem ducha wyzionął. Mordercę skrępowanego 
odstawiono do więzienia policyjnego w Mroczy, a ztąd do 
więzienia sądowego w Nakle.

* Chełmińska dyecezya. W niedzielę dnia 27 li­
stopada odbyła się uroczysta introdnkeya ks. prób »szcza 
Józefa Januszewskiego na probostwo w Ostrowitem w de­
kanacie radzyńskim. Komisarzem biskupim był ks. dziekan 
Wierzbowski z Rywatdn.

* Berlin. Towarzystwo Polsko-Katolickie urządza 
w niedzielę 4 grndnia b. r. przy Niederwallstr. nr. 11 
teatr amatorski na cel dobroczynny. Odegranem będzie 
„Przeor Paulinów“ czyli „Obrona Częstochowy“. Począ­
tek punktualnie o godzinie 7^2 wieczorem. Na powyższe 
przedstawienie zaprasza rodaków zamieszkałych w Berlinie 
i okolicy jak najuprzejmiój Zarząd.

* Wiec katolicki w Krakowie. Hrabia Andrzej 
Potocki, zaproszony przez zawięznjący się w Krakowie 
miejscowy komitet tego wieca, przyjął chętnie przewodni­
ctwo w tym komitecie, i naradziwszy się z wysłaną doń 
depntacyą co do sposobu dalszego uzupełnienia się komi­
tetu, postanowił zaprosić na następną naradę, która odbę­
dzie się w niedziele dnia 4 grudnia b. r. o godz. 6 wie­
czorem w kancelaryi adwokata dr. Władysława Markie­
wicza, oprócz tych wszystkich, którzy byli tam na pierwszćj 
naradzie 27 listopada b. r., albo dla przeszkody przybyć 
nie mogli, także pp. dr. Adama Asnyka, Tomasza Chę­
cińskiego, dr. Stanisława Paszkowskiego i Stanisława 
Rehmana.

* Lwów. Młodzież uniwersytecka święciła w ponie­
działek dwudziestopięciolecie swćj Czytelni.

Po mszy św. w kościele katedralnym odprawionćj 
przez Jego Magnifieencyą rektora ks. di. Paliwodę, ze­
brała się młodzież akademicka w pięknie przystrojonym 
lokalu Czytelni. — Pierwszy zabrał gtos profesor dr. Ra­
dziszewski, gratulując jubilatce Czytelni i zachęcając mło­
dzież do dalszćj pracy. Na gratnlacye odpowiedział prze­
wodniczący Czytelni akademik Liptay, wyrażając podzię­
kowanie profesorom dbałym o rozwój instytncyi i zgroma­
dzonym dawnym członkom Czytelni, którzy nie zapomnieli 
o swem gnieździe. Chór akademicki odśpiewał: „Cześć 
Polskićj ziemi, cześć“, poczem przewodniczący Czytelni 
odczytał nadeszła telegramy gratulacyjne. Wręczenie 
księgi jnbilenszowćj byłym cztónkom Czytelni i gościom i 
podpisanie jubileuszowego arkusza wypełniło przedpołu­
dniowy program uroczystości. — Galowy obiad odbył się 
w szczupłym gronie w hotelu Stadtmiillera, podczas któ­
rego przewodniczył dr. Engel.

Wieczorem odbyło się w teatrze hr. Skarbka uro­
czyste przedstawienie, rozpoczęte prologiem: „Z mroku 
w świt“, napisanym na tę uroczystość przez Stanisława 
Rossowi.kiego, byłego członka Czytelni Napisany ślicznym 
wierszem, pełen głębokich myśli i refleksji nad obecnym 
stanem duchowym młodzieży naszój, — prolog ten odtwo­
rzony ze zrozumieniem i przejęciem przez amatorów (pp. 
Bronisław Laskownicki, W. Niewiadomski i J. Klimke), 
wywarł na doborowój publiczności, która wypełniła 
prawie całą salę skarbkowską, silne wrażenie — 
i pogłębił charakter całego przedstawienia, całego, rzec 
można, obchodn. Duch zwątpienia, który zdawał się

Składki.
* Na kościół w Nowym Tomyślu. X. N. z R.

5 marek.
* Na kościół w Szamocinie. X. N. z R. 5 marek.
* Na kościół w Stodołach. X. N. z R. 5 marek.

wiaiomosci Itetie i arijsiycine.

• Ziemianina wyszedł nr. 61 i zawiera: Stósnnki eko­
nomiczne, z jakiemi obecnie liczyć się musi nasze rolnictwo. 
— Ostateczny rezultat żniw tegorocznych w W. Księstwie 
Poznańskiem. —■ Towarzystwa z ograniczoną odpowiedzial­
nością a Spółki pożyczkowe i gospodarcze. — Wiadomości 
bieżące. — Rozmaitości. — Wiadomości handlowe. — 
Zebrania Towarzystw rolniczych. — Jarmarki. — Dział 
komisowo-informacyjny. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 30 listopada.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Chobienic, Trzebiński z Ben- 
dzitowa, hr. Grndziński z Brodowa, Potworowski z 
Kossowa, hr. Grndziński z Osieka, 8iablewski jnn. 
ze Slachcina, dr. Żółtowski z Ujazdu, Łubieński z 
Pleszewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Hr. Bniński 
z Gultów, Kaźmierczak z Inowrocławia, Arndt z Wro­
cławia, Jaraczewski z Królestwa Polskiego, Nenber 
z Frankfurtu nad Menem, Stieber z Berlina, Hubner 
z Wrocławia.

Telegram
Berlin, 1 grndnia 1892

giełdowy.
roku. (Kursa końcowe.)

Kur« z dnia
zenloa stałej, 
grudzień . • 
kwiecień-maj

to stałej, 
grudzień . •
kwiecień-maj 

ij rzep, słabiej, 
grudz.-stycz. 
kwiecień-maj 

owita słabo, 
sportowa . . 

grudz-stycz. 
stjczeń-iuty . 
kwiecień-maj 
maj czerwiec 
czerw.-lipiec . 

ożywcza. . • 
rles

grudzień . . 
ypowiedziano: 
ta węepli . . 
owity kw. ekp.

. . spoi,

30

162 76 
164 25

133 —
134 -

60 BO
61 40

30 90

32 60 
32 90

61 10

140 50

800
04,000

163 - 
154 5(

133 2t
134 50'

60 80 
50 90

31 50 
30 80

32 30
32 60
33 10 
61 -

140 26

450 
,000 

,000

Niem^/opoż.pań- 
Consol. 4“/0 • • 
Consol. 3xlto/o • 
Pozn. 4°/n 1- zast. 
Pozn. 3ll//o 1- zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Roś. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pole. 5% lis. zas. 
Pols. likw.lis.zas 
Węg.4°/o renta zł 
Weg.6o/o . pap 
Ans tr. kred, akcye 
Lombardy . . 
Disconto corn.

Usposobienie:
słabo-

29
66 -

106 90 
100 10 
401 90 
96 40 

103 
95 26 

169 80 
82 5 

200 60 
99 10 
63 60

95 90
86 40

30
86 -

106 8.) 
100 20 
101 70
98 60

103 —
95 40

169 86
82 60

200 76
99 10
68 60
61 30
96 -
85 80

168 25 168 10
40 - 

184 -
39 50 

182 60

Szeieela, 1 grudnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)
30 1 30

Okowita niezm.
Kurs z dnia 

tenica słabo, 
grudzień . 
kwiecień-maj 

to niezm. 
grudzień . 
kwiecień-maj 

6j rzep, bez int. 
grudzień

148
153

127
132

147
152

127
132

50

60 76 50 75

w miejscu eksport, 
na grudzień . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w »niejsen , .

30 80 
29 80
31 5

10 10

30 20 
29 60 
31 tO

10 10



xioxjvletac’szsM.
Dnia 29 listopada 1892 r., o 8 godzinie rano.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w listopadzie.

Stacy

Mulaghmore
Aberdeen . 
Chrystiansund 
Kopenhaga 
Sztokholm 
Hap ¿randa 
Petersburg 
Moskwa
Kora. Quenst
Cherbourg
Helder
Sylt«) . .
Hamburg
Świnoujście
Nowyport
Kłajpejda
Paryż . .
Monaster . 
Karlsruhe 
Wiesbaden2) 
Monachium8) 
Kamienica4) 
Berlin5). 
Wiedeń 
Wrecław
Ile d’Aix
Nica. . 
Tryest

Baro­
metr.

766
766
737
748
742
728
745
757
770
767
758
761 
755 
754 
754
762

764
766
764
7G6
760 
758 
769
761

769

Wiatr.

Z.Płn.Z.
Z.PłnZ.
Z.Płn.Z.
Z.Płd.Z.
eid.z.
PłdZ.
PłdZ.
Płd.PM.7.
Z.pinjó.
’łn.Z

Z.Płn.Z.
Z.PłnZ.
Z.
PldZ.
PłdZ
Płn.Z

Pld.Z.
P‘d.Z
PłdZ.
Z.
Z.Pid.Z.
Pld.Z.
Z.
Pld.Płd W.

Stan
powietrza.

pochmurno
pochmurno
zachm.
burza
pogodnie
pogodnie
poi zachm.
zachm.
pogodnie
zachm.
pochmurno
pochmurno
pół zachm.
mgła
zachm.
zarlim.

deszcz
deszcz
zachm.
pogodnie
zachm.
zachm.
mgła
bez ohmnr

oez chmur

Term.
Cels.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

30. Po połud. 2
33. Wiecz. 9 

1. Rano 7

|761,4 ¡PłdZ. świeże
761,3 Płd. silny
754 2 |Płd. silny

pół pogodnie*)
pogodnie
zachm.

+ U 
+ 0,8 

2,5
x) Przed południem śnieg.

Dnia 30 listopada masimura ciepła 4- 2,7° Cel. 
.30 „ minimum „ — 0 8°.

132,00 inrk., pszenicamrk., owies 180,00mik,, rzep mrk. 
olćj rzepiowy 62,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 30 listopada: (50-ta) 48,70 
mrk. (70-ta) 29,20 mrk.

Postanowienia
miejskiój

deputacyi targów.

? a 100 kilogramów 
ci jżki średni lekki towar

naj- 
wyż. 
M| ]'.

naj- 
niż. 
M F.

naj- 
wyż. 
M F.

naj-
niż.
M|F.

naj- 
wyż. 
M P.

na„- 
niż. 
M 1".

6
3
3

-2
0
2

-11
— 6

. — spokojnie.
ł) Burzliwy, grad. *) Nocą deszcz, mglisto. 8) Mglisto. 

*) Burza. 5) Nocą śnieg i deszcz.
Pogląd na stan powietrza.

Nowa głęboka zniżka pokazała się ponad północną Skan­
dynawią i wywołuje na przemian z wysokiśm ciśnieniem ponad 
Europą południową w południowej części morza północnego barzliwe 
wiatry, ponad południowym Bałtykiem umiarkowane lub silne 
z PłdZ., które się niezawodnie zwiększą. Na PłnZ. wysp brytań- 
skich zwiększyło się ciśnienie atmosferyczne znacznie. W Niemczech 
jest powietrze pon roczne i dość ciepłe, tylko na pcłudniowowscho 
dniój granicy panuje jeszcze lekki mróz Wielokrotnie zaszły opady. 
Yiissingen melduje burzę.

Gopodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 1 grudnia. - (Sprawozdaniegiełdowe).
Stan powietrza: zmiennie.
Okowita: słabo.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 50ta 48 7o im. 70-ta 29,20 m., grudzień 
50-u 48,70, 70-ta 29,20, m., maj 50-ta —,— m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 48.60 m., 70-ta 29,10 m., kwiecień 
50-ta —m., 70 ta —mrk.

Bydgoszcz, 30 listopada 1822.
Pszenica 136—144 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 110—120 mrk.
Jęczmień według jakości 125—130 mrk., dla bro­

warów 135—140.
Owies 135—142 m.
Groch na paszę 120—133 m., wrzący 145—160 m.
Okowita 29,75 m.

Wrocław, 80 listopada 1892 r.
Żyto (za 100v funt.) — wypowiedziano —,— centa, 

Cena wypowiedziana —,— mk., listopad 132,00 żąd., listopad- 
grudzień 132,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedziano —litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —m., na listopad (50 ta) 48,70 żąd., (7C-ta) 29,20 
żąd., listopad-grudzień 29,20 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 1 grudnia: żyto

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch

40
30
80
20
20
50

ważny od 1. października 1892 roku. 
i. Przychodzą. Odchodzą- Przychodzą.

Pczunń-Wroeław.
4,64 rano. 4,09 rano.

10,29 przed poi. 8,20 rano.
3,45 po poł. (z Leszna).
7,02 wiecz. 10,21 przed poł
8,25 wiecz. 2,20 po poł,
(do Leszna). 5.47 po poł,
1,40 rano. 12,14 w nocy,

Poinań-Berlln-Guben.

Odchodzą. Przychodzą

Peznań-Krzyi.
6,48 rano.

10,86 przed poł
4,43 rano.
7,40 rano. 

10,09 przed poł. 
(z Rokietnicy.) 
8,13 po poł. 
6,18 wiecz.

<r. Rokietnicy). 
6,46 wiecz. 
7,55 wiecz. 
1,20 w nocy.

60
11.

EBÓTKI

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
X. Biskup E. Liliowski

Suffragan i Administrator Archidyecezyi Pozn.
Czwarte wydanie.

Cena egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi 
egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 

■ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Zaproszenie do przedpłaty
_____ na dzieło

Królowie Polscy
w obrazach i pieśniach.

Powyższe dzieło zawierać będzie 48 pięknych obrazów po­
dług rysunków oryginalnych W. Eljasza, które przedstawiają 
poczet Książąt i Królów Polskich w całych postaciach 
i w ozdobnych obramieniach. Do obrazów tych u .pisała Sewe­
ryna Duchińska, utalentowana poetka prześliczne pieśni, które 
poprzedza wstęp skreślony piórem znakomitego autora, Hr. Woj­
ciecha Dzieduszyckiego.

Oprócz obrazów i pieśni dodane będą na końcu dzieła 
objaśnienia prozą o każdym królu.

Format dzieła okazały, papier piękny, druk starannie wy­
konany.

W przedpłacie kosztuje 1 egz. 12 M.; w pięknój opra­
wie 16 M. Na przesyłkę i staranne opakowanie dopłaca się 50 f.

W przedpłacie dla Galicyi kosztuje 1 egz. 7 złr. 60 
cent.; w pięknój oprawie razem z przesyłką 9 złr. oO cent.

Druk dzieła ukończy się w ostatnich dniach listopada rb.
W Dzienniku i Kuryerze Poznańskim ogłoszone będą po­

kwitowania.
Po zamknięciu przedpłaty cena dzieła zostanie 

podwyższoną, ola tego uprasza się o wczesne nadesłanie 
przedpłaty do wydawcy pod adresem: (664)

K. Kozłowski,
Poznań, ul. Długa 8.

Na żądanie przesyła się franco illustrowany prospekt

V !)

Banku Włościańskiego w Poznaniu
przyjmuje pieniądze w każdój sumie nie mniejszój jak jedna marka i pro­
centuje je deponentom za każdy dzień trwania depozytu. Kapitały depo 
nowane zwracane bywają wedle potrzeby czy to w części czy w całości zwy­
czajnie na każde żądanie nawet w takich przypadkach, gdzie zastrzeżone 
było wypowiedzenie kwartalne albo półroczne.

Bank "Włościański. 
(8H) Dr. Buski.

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
zbonie wyszedł co dopiero nakładem 
niżój podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8°. Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jest w apro­
batę Najprzewielebniejszego X. Dr. 
Słablewskiego, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Bisku­
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. śf m. 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżej 
podpisanego. Księgarzom daję od­
powiedni zamówieniu rabat.
X. Surzyński,

Bedaktor „Muzyki kościelnej.“
Poznań, ulica Seminaryjna.

Postanowienia 
komisyi handlowój.

tfÓWAR.
piękny średni pośledni

Rzep...............................lUO klg.
Rzepik zimowy ... „ „
Siemię lniane ... „ „

23
22

10
30

22
21

00
30

2 • 
20

00
20

Szezecln, 30 listopada 1892.
Przenica niezin., za 10X) kilogr. w miejscu 140—147 

m , na listopad 148,0 pł., na kwii cień-maj 154,5 płc.
Żyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu 120—126 mrk., 

na listopad 127,0 płc., na kwiecieńmaj 132,0 płac.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 134—137 mrk.
Okowita stalćj, za 10.100 litr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 30,8 płac., na listoj ad 70-ta 29,8 nom., listopad- 
grudzień —nom., maj-czerwiec 32,0 nom.

Magdeburg, 30 listopada — Cukier ziarnisty excl. work. 
92% 14,50, cukier ziam. exd. 88% 13,80, cuk. ziar. exel. 
75% Rendem. —. Drugi piodnkt exc., 75% Rendem. 11,76, 
Usposobienie spok. ff. Rafin tda chlebowa 28,00, f. Rafinada 
chlebowa II 27,75, mielona r( fiu. z beczką 28,26, miel. Melis I 
z beczką 26, 5. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za listo >ad 13,90— pł., 13,90— żąd., gru­
dzień 13,85— płc., 13,87% żąd., styczeń 14,02% płc. 14,Oo— 
żąd., luty 14,12% płc., 14,15— żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —Ctr.

Hamburg. 30 listopida. — Okowta potw.. za listopad 
22% żąd., listopad-grudzi )ń 22% żąd., grudzień-styczeń 22* 8 
żąd., kwiecień maj 22% żąd. — Kawa good average Santos 
za grudzień 78%, za marzec 77l/4. za maj 76%, za wrz.sień 
76—, Usposobienie: spok. Obrót 2o00 miech.

Cennik

A. W. Żuromskiego
w Poznaniu.

Souchong
Nr. I. funt 6 M.. II. 5 M., 

III. 4 M., IV. 3 Al. 
Souchong i Pecco mięszana 
Nr. I font 9 M, II. 6 M., 

III. 5 M., IV. 4 M. 
Pecco kwiat

Nr. I. funt 9 M., II. 7 M.
Prószę heubaciane

Nr. I. funt 3 M., II. 2,50, 
III. 2 M.

Powyższe gatunki herbaty gpr.e- 
daję w paczkach %, %, ’/a, % 
funta w oryg. skrzynkach od 6 
do 6 funtów.

Przy odbiorze 8 funtów posyłam 
franko, przy odbiorze 5 funtów 
zniżone ceny i franko. (807)

SMBS§» o»

z powodu zupełnego zwinięcia
mego od lat 36 istniejącego

(7U> MAGAZYNU
towar, jedwabnych, modnych i konfekcyi |

po nadzwyczaj tanich cenach

S. H. Korach.

12,60 w poł.
(do Rokietnicy).
2,30 po poi.
3,21 po poł.
4,59 po poł.
7,18 wiecz.

(do Rokietnicy?
8,20 wiecz.

12,86 w nocy.
Poznań- By dgcszcz- Tnrnń
4.48 rano.
6.48 rano. 

10,86 rano.
3.29 po poł. 
7,16 wiecz. 

10,40 w nocy, 
(do Gniezna).

8.10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

11,00 w nocy. 
1,82 W nocy.

Poznań-PIła.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4.48 po poł.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6.48 wiecz.

1,42 w nocy 
4,57 rano. 

10,34 przed poł. 
4,24 po poł. 
7.86 wieca.

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,37 po poł. 
6,44 po poł. 

11,65 w nocy»
Poznań-KIuezbork.

8.60 rano. 8,36 rano.
10,40 przed poł. 2;03 po poł.
2.61 po poł. 6,19 wiecz.
8,06 wiecz. 11,38 w nucj-

Poznań-Strzałkowo.
5,02 rano. I 9,05 rano.

12,18 przed poł.l 3,34 po poł.
5.63 po poł. i 9.4 » wiecz.

(Nadesłano.)
Fabryka jedwabi G. Henneberga (c. k. dost. nadw.) 

w Zurychn rozsyła wprost do osób prywatnych: czarne, 
białe 1 kolorowe materye jedwabne począwszy od 7o ren, do 
11. 18,65 za metr — giadkie, w paski, w kratkę w deseń da­
maszki etc. (koło 24> różnych gatunków w 20J0 różnych kolo­
rach.des-niach etc.) fr i oclono. Próbki »dwr. pocztą (4911

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
<1093>

I. F. J. KOMENDZIMSKI W DREŹNIE.
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na, swoje papie­
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowana.

9

i
8Wielką partyą wełnianych rzeczy

jako też inne artykuły nadające się

NA GWIAZDKĘ g
odłożyłem i w cenie znacznie zniżyłem, gg

Polecam mianowicie:
6 m. wełn. materyi podw. szer. za 21/2 M. a 
6 m. czysto wełn. podw. szer. za 6 M.
Materye czarne, czysto wełn. po 1 M. podw. szer. w 
Materye pozostałe z lata bardzo zniżyłem w cenie. 
Barchany kolor, drukowane po 60 fen.
Trykoty od 3 M. — Halki po 2J/a M.
Derki do podróży od 6 M.
Dywany od 6 M.
Flanele czysto wełniane od P/a M.
Chustki ciepłe od 172 M. i t. d. i t. d.

, ftączfcowski,

Poznań w Bazarze, ulica Nowat nr. 8.■••••••••••••••••••••a

(797)

8

B. Kalinowski,
Skład, garderoby męzkiój

Poznań, ul. Jezuicka nr. 1, 
poleca na porę jesienno-zimową wielki wy­
bór materyi krajowych 1 zagranicznych.
Zamówienia wykonują się podług najnowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (646)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy i płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. — Ceny umiarkowane.

r Szanownćj Publiczności donosimy uprzejmie że z dniem

S 11 b. IB. firma: Magazyn Mebli Zjednoczonych Sto­
larzy Podgórna ul. 7 istnieć przestała. Handel mebli £ 

$ pozostał na tem samem miejscu, bez zmiany właścicieli pod firmą

*5*
wS Polecamy tak jak dotyęhczas, meble wszelkiego rodzaju
© od skromnych do wykwintnych, całkowite wyprawy i poje- 
k dyńcze przedmioty po cenach najniższych. We własnój sto- 
U- larni wykonujemy rzetelnie i tanio zamówione przedmioty,
U* jako też wszelkie reperacye mebli.
w Kupującym na odpłatę robimy wszelkie możliwe ustęp­
uj stwa w odpłacaniu ratami. (576)
S Z wysokim szacunkiem

Bazar mebli „Alma“
Dankowski &. Krajewicz.

Poznań, w październiku, Podgórna ul. nr. 7.

Ryby!!
Żywe szczupaki, karpie, 

sendacze i raki, świeże ło­
sosie, sole, turboty i inne po- 
h ca i uskutecznia zamówie­
nia bez zawodu (768)

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

Bazar mebli „Alma/ i

AS
fl

es
S

w
JS

*
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Zakład malowania na szkle
A. REDNER,

B Wrocław, Monhauptstr. nr. 7.

S- poleca się do wykonywania 
_ malatur na szkle w każdym 

stylu dla kościołów i budowli 
prywatnych w artystycznem wy­
konaniu i dobrem wpaleniu. Geny | 
umiarkowane. Odpłaty ratami.

a- Zwyczajne oszklenia jako i mo 
_ zajkowe po tanich cenach. Szsi- 
” ce i kosztorysy wysyłam franko

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca (187)

Sg: CYGARA
hambnrgskie, bremeńskie i im 
p rtowane w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych-

Zamówienia pozamiejscowe usku- 
tecznia się franco.

polecam wlelhl i uroz­
maicony wybór sprzę­
tów hoseielnych jako to 
MoBstrarye w różnych sty­
lach, paszki do komnnlkan 
tów I hostyi, kielichy z pa. 
tenaml, naczynia do Olejów 
św., pateny do eboryeh, am­
pułki, kropidła, kociełkl do 
wody śwlęeonój, nowego 
systemu lawatarze i na­
czynia do Chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnij 
wielkości na ołtarze i do pro 
eesył, kierce, lampy kościel­
ne (wieczne) I przed obrazy,

ichtarze z bronzn, mosiądzu I alfenldy, kandelabry, dzwonki harmo­
nijne, żelaza do wypiekania hostyi 1 wykrywacze do tychże i t. d. 
Szczególną nadto uwagę zwracam na górą umieszczony rysnnek bardzo 
pięknych 1 praktycznych trybniarzy z ulepszonym koUełklem, które 
pomimo największego rozpalenia węgli nie podlegąją tak prędkiemu 
zniszczeniu, Jak trybnlarze dawnego systemn. Stare trybnlarze przyj 
mnje do przerobienia kociełka na sposób ulepszony, wszelkie inne repe­
racye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzętów kościelnych wykonuje 
w czasie najkrótszym po cenach przystępnych. (160)

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych. 

Wllhelmowska ulica 31.

towarów tróM i łotciowsch
w Poznaniu

w dobrem położeniu jest zaraz lub 
z dniem 1-go stycznia 1893 pod
korzystnemi warunkami
do sprzedania. Zgłoszenia przyjmują 
się pod literą B. B KTO. 150. 
post, rest Poznań. '806^

Organista
kawaler, młody i doskonały w swym 
zawodzie, z dobremi świadectwami, 
prowadzący się trzeźwo i moralnie, 
przytem introligator, obecnie w miej 
scu poszukuje posady od 1. 1 98. 
Łaskawe oferty uprasza nadesłać 
pod literą W. <5 1OO. Post- 
lagernd Biecz. (8 8)

Szanownej Publiczności mam zastczyt uajuprzej- 
miój donieść, iż z dniem 1 grudnia r. b. oddałem kuchnią 
mojego lokalu znanemu kuchmistrzowi (813)

panu St. Eierulskiemu,
który starać się będzie smaeznemi potrawami po cenach 
umiarkowanych Szauowuą Publiczność zadowolnić — polecam 
więc moją kuchnią i proszę o łaskawe poparcie.

Również przyjmuje się zamówienia na śniadania 
i kolacje w domu i po za domem i przyrządza znakomite

pasztety, duńskie półmiski, majonezy etc.
Dziś na kolacyą oprócz potraw a ła carte wyborna 

szynka w burgunderze i zając.

A. W. Żuromski,
Wiedeńska kawiarnia, cukiernia 

i handel win.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Jedyny wyszynk sławnego

ir"

A. W. Żuromski
ulica Bismarka nr. 8|9.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦(814)

PODJASKI,
Ad. w|okat

BERLIN, (800)
BrflcŁen-Str. tob-

sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbato rosyjską po 3 do 8 M. 
Herbato chińską po 2 do 6 M-, 
Herbaciane prusze po 2 i 3 M. 
j t. biszKopciki, ram, arak, 
wanilią i cukier, poleca

Apolinary Klosko wski
Bydgoszcz. <589>

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko

, KONCERT
Śliwińskiego

na sali Lamberta
w czwartek dnia 8-go grudnia

o godzinie 7Va wieczorem.
Bilety po 8 i 1 marce u pp.

Fd. Bote A <i. Bock (8 9)

Zajrećakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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